
KUB JER WARSZAWSKI.Sobota.
Dnia 14 (26) Listopada.—  Rok 1853. M  312. Jutro, ŚŚ. Barlaama i Józefata B B .\  

Jutro, pierwsza Niedziela Adwentu.

Rada Administracyjna postanowieniem swem z dnia 
9 (21) Listopada 1853 roku, dozwoliła kwestę przez 
ciąg roku jednego w całem Królestwie, na reparacją 
Kościoła i Klasztoru XX. Reformatów, w mieście Brze­
zinach, Powiecie Rawskim , do summy anszlagowej rs. 
4,239 k. 46.—  Dodać należy, że XX. Reformaci wpro­
wadzeni zostali do Brzezin  r. 1627, za upoważnieniem 
Piotra Grochowskiego Archi-Dyakona G nieźnieńskie­
go. Gasper Lasocki Dziedzic środkowej części miasta 
Brzezin, zakupił od mieszczau dla Reformatów, plac, 
wprowadził ich do Brzezin, i w domach prywatnych 
tymczasowo osadził, a budowę samego Klasztoru na 
później odłożył. Antoni Strozius  (zapewne S tro iycki), 
Jeneralny Pełnomocnik Zakonu Reformatów  w K ró­
lestwie, wydał Benedyktowi Bulakowskiem u  Kazno­
dziei i Kustoszowi, pozwolenie osiedlenia się w B rze­
zinach, i  zatknięcia K k z y ż a  drewnianego, w miejscu 
gdzie dzisiaj Klasztor stoi, co odbyło się uroczyście 
w obecności Delegowanych Komissarzy dnia 1S Lutego 
1627 r. Śmierć przeszkodziła Lasockiemu do wysta­
wienia Klasztoru Reformatom. Adam W olski z Małżon­
ką  swoją, wystawili im Klasztor drewniany; pierwszy 
zaś Kościół drewniany wystawił Marcin W itkowski r. 
1639.- Dopiero Adam Lasocki Starosta Sochaczewski, 
i Zona jego Teofila z Umińskich, doprowadzając do 
skutku ślub Gaspara Lasockiego, położyli pierwsze 
fundamenta do Kościoła murowanego, przeznaczywszy 
na to złp. 20,000; budowa dzisiejszego Kościoła ukoń­
czona została r. 1700. Inne zabudowania stopniowo 
nie od razu przez różnych Dobrodziejów Klasztoru by­
ły wznoszone. Na wieży dzisiejszego Kościoła znajdują­
cy się zegar, w dobrym stanie utrzymany, i wielką dogo­
dność czyniący dla miasta, jest prawdziwą osobliwością 
dla swojej dawności. Na dzwonie czyli jak wyrażono 
na cymbale tego zegaru, jest napis: »A lexius S lucki 
Vicarius Brzezinensis hoc. eymbalum una cum rotis 
Horotogii pro gloria DFA et Immamplatae B. V. Ma- 
riae comparavit Gedani Anno Domini MD X I V ” Xię- 
ża Reformaci w Brzezinach  Mendicantes nie posiadają 
żadnych realności ani funduszów stałych. Bogobojny 
jednak Lud opatruje ich jałmużną. W końcu i to jeszcze 
dodać należy, że Klasztor ten wielką jest pomocą oko­
licznym Proboszczom w posługach Parafjalnycb.

Jutro, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropolital­
nym Sgo J ana, w czasie Summy, Duchowieństwo tegoż
Kościoła odśpiewa dzieła religijne trzv-głosowe W. 
Sloczyńskiego, a Orkiestra zamilknie z powodu A d­
wentu.

Dziś, jako w ostatni dzień przed Adwentem, pobło­
gosławione być mają po parafjach w mieście i w okoli­
cy) liczne pary małżeńskie.

Z  Petersburga, 6 (1 8 )  Listopada.
Wiadomości z  nad-D unaju.—  ,>D. 20 Października

0 godzinie lszej po południu, kilka statków tureckich 
z wojskami i statek parowy, holujący galjotę o trzech 
działach, korzystając z gęstej mgły, kusiły się spuścić 
w dół Dunajem  od Ruszczuka .—  Wystawione w m ie­
ście Ż u rży  dwa plutony z baterji pozycyjnej Nro 2, i 
lekkiej Nro 2, lOtej potowej artyleryjskiej brygady, 
spotkały nieprzyjacielskie statki trafnym ogniem i zm u­
siły je odejść ku prawemu brzegowi, dla naprawienia 
uszkodzeń, poniesionych od naszych strzałów.—  21go, 
wojska tureckie przeprawiły się z obozu pod T urtuka j 
na lewy brzeg D unaju  i zajęły tam murowaną kwa- 
rantanę.—  Odebrawszy o tern wiadomość, Jenerał-Ad- 
ju tan t  Xżę Gorczakow, rozkazał Dowódzcy 4go korpusu 
piechoty attakować nieprzyjaciela 23  Października z od­
działem, złożonym z I brygady l i t e j  dywizji pieszej 
6ciu szwadronów Olwjopolskiego pułku Ułanów 3ch 
secin pułku Dońskiego Nro 34, baterji pozycyjnej N ° 3
1 lekkiej Nro 5 z l i t e j  brygady artyleryjskiej i dwóch 
dział baterji Dońskiej Nro 9 .— Środek nieprzyjaciel­
skiej pozycji, stanowiła uzbrojona 6cią działami kwa- 
rantana, od której na prawo ku Dunajowi, a na lewo 
ku A riis , były wyprowadzone okopy z rowami palisa­
dą opatrzonemi. Prawe skrzydło ostrzeliwało się trzy- 
piętrowemi baterjami z wyniosłego praw ego brzegu Du­
naju; lewe skrzydło, dwiema baterjami wzniesionemi 
na wyspie naprzeciw ujścia Arżisa. —  Za zbliżeniem 
się naszych wojsk na wystrzał działowy, nieprzyjaciel 
wszczął najsilniejszy ogień ze wszystkich dział swoich 
—  Dwie nasze baterje, uszykowawszy się o 450 sążni 
od fortu, niezwłocznie rozpoczęły ze swej też strony dzia­
łanie. To trwało na pomienioną odległość przez godzinę, 
poczero baterje pędem podstąpiły naprzód i zaczęły s t r z £  
lac kartaczami. W tymże czasie nasza piechota szybko 
posunęła się pod zabójczym ogniem na warownie nie­
przyjacielskie, doszła do nich i częścią spuściła się do 
rowu. Szybkie to i śmiałe natarcie zdumiło Turków  
do tyła, ze ich jazda rzuciła się z brzegu do D unaju. 
Tymczasem trafne strzały naszej artvlerji sprawiły  dwa 
wybuchnięcia w kwarantanie, i działa w niej będące 
zaprzestawszy ognia, spiesznie spuściły się nad sam 
brzeg rzeki. Piechota, zajmująca kwarantanę i część tej, 
która znajdowała się w okopach, również uciekły ku 
rzece i zabrały się na szalupy.—  Wtedy Jenerał Dannen- 
berg, widząc, że pozycja opuszczona przez nieprzyja­
ciela znajduje się pod bliskiemi wystrzałami 40 dział 
prawego brzegu (Dunaj w te m  miejscu ina szeroko- 
ścj 212 sążni), rozkazał zaprzestać bitwy, i zajął p o ­
zycję pod Oltenicą ,—  Piechota w tej świetnej spraw ie  
dała nowy dowód zapału i męztwa; artylerja odznaczy­
ła się zimną krwią i celnością strzałów.—  Z naszej 
strony zabito Ober-Oficerów 3, żołnierzy 150, raniono



—  1538 —

Sztabs-Oficerów 7, Ober-Oficerów 19, żołnierzy 629.— 
Strata nieprzyjaciela nie jest jeszcze z pewnością obra- 
chowana; według zebranych wszakże wiadomości, zna­
czna, szczególniej w utonionych na D unaju .—  W in ­
nych punktach rozmieszczenia armji,  nic ważoego nie za­
szło, prócz częściowych, drobnych utarczek strzelaniem 
z ręcznej broni, po-nad brzegami Dunaju. (Gaz: Rzą:).

Zmarła Najjaśniejsza M a r j a  l iga da Gloria, K rólo­
wa Porlugalji i Algarwów, była siostrą Cesarza Bre- 
zylijskiego  Don P e d r o  ligo, a w skutek pierwszego 
małżeństwa swego z J. K. W. Xięciem Augustem  Por­
tugalskim  (zmarłym r. 1835), Bratową, w BOGU spo­
czywającego, J. C. W. Xięcia M a x y m i l j a n a  Leucht.en- 
bergskiego, N. Królowej Panującej Szw edzkiej, Cesa­
rzowej Am elji B rezylijskiej, i Hrabiny Teodolindy 
W irtem bergskiej.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Rz: 
Radcę Stanu Struve, Dyrektora Głównego Obserwato- 
r jum  Astronomicznego. Kawalerem Orderu Śgo W ł o ­

d z i m i e r z a  kl: II.
Rozkazem C e s a r s k i m , zatwierdzony został n a  urzę­

dzie, obrany przez Szlachtę, dotychczasowy .Marszałek 
Gubernjalny Podolski, dymissjonowany Kapitan Su- 
latycki.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  do­
zwolić raczył przebywającemu w Francji wychodźcy 
Polskiemu Michałowi Witkowskiemu, powrócić do k ra­
ju, bez pozostawienia mu atoli prawa legitymowania 
s i ę  Z p o c h o d z e n i a  s z l a c h e c k i e g o  i b e z  p o w r ó c e n i a  m u  
skonfiskowanego narzeczSkarbu majątku.

Radzcy Stanu Bułhakow  i Cernobajew, Lekarze Na­
czelni Szpitali Wojskowych w W arszawie  i Kijowie, 
mianowani zostali Rzeczywistemi Radzcami Stanu.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego. —  Podaje do powszechnej wiadomości, że dla 
ułatwienia jak zwykle posiadaczom kuponów od listów 
zastawnych odbioru należności za drugie półrocze r .b . ,  
przyjmować będzie takowe za rewersami z xięgi sznu­
rowej na okaziciela wydawauemi, od dnia 19 Listopada 
(I  Grudnia) r. b., do dnia 6/is Grudnia r. b. codziennie 
Święta wyjąwszy, od godz: Dej z rana do lej z południa, 
a to dla wcześniejszego onych sprawdzenia. Kupony te 
składane być winny obok deklaracji, wyszczególniają­
cych je w porządku koiei numerów, z oznaczeniem liter 
wartości i liczby sztuk, na które to deklaracje, Dyrekcja 
Główna potrzebą ich jednostajności spowodowana, po­
leciła przysposobić odpowiednie druki, na żądanie inte- 
ressentom w jej biurze bezpłatnie udzielić się mające. 
Okaziciele rewersów w terminie wypłat, poczynając od 
dnia IO/*a Grudnia r. b., należności niemi objęte, o ile 
sprawdzenie kuponów kwestji nie nastręczy, wypła­
cone mieć będą. —  Radzca Tajny, Prezes, Łęski. P i ­
sarz Dyrekcji Głównej, A. Słąnka.

R zą d  Gubernjalny W arszaw ski. —  Artykuł 53 Ko- 
dexu kar głównych i poprawczych stanowi: »Jeżeli 
skazany do robót w poprawczych aresztanckich rotach 
lu b  oddany do domu roboczego, przy wydaniu wyroku

uznany był za włóczęgę, lub po wycierpieniu kary oka­
zał się nie mającym żadnych środków utrzymania się, 
oddanym będzie po swem ztam tąd uwolnieniu, do do­
mu przytułku i pracy, i ma w nim zostać, dopókąd nie 
wykaże środków utrzymania się, lub w samy m zakła­
dzie nie zarobi najmniej piętnastu rubli, lub też dopó­
kąd gmina do której należał, albo kto z osiadłych i zna­
nych z dobrego sprawowania się osób, za jego zgodą 
nie zażąda wziąść go do siebie.” Ustawa zaś przecho­
dnia do rzeczonego kodexu w art: 13 przepisuje: iż gdzie 
w dotychczasowych domach przytułku i pracy nie masz 
dostatecznego pomieszczenia, lub gdzie domy takowe 
dotąd nie są urządzone, kara ta będzie zastąpioną odda­
niem skazanego Policji, celem stosownego zatrudnie­
nia przez czas wyrokiem zakreślony. Zdarza się, iż o- 
soby podobne dla nieistnienia w Królestwie domów przy­
tułku, odpowiednich nowemu praw ukaruem u oddawane 
Władzom Policyjnym, zatrzymywane są w aresztach 
pod ich zawiadywaniem zostających, i lam z powodu, że 
nie ma fabryk zostają bezczynni, nie mając żadnego 
środka zarobienia powyższej kwoty. Z tego powodu Ko- 
missja Rz: Spraw Wew: i Duch; Reskryptem z d. 23 Paź: 
(4 Listop:) r .b .  objaśnia wszystkie Władze Policyjne, 
•żeduch prawa a mianowicie powołany wyżej art: 13 u- 
stawy przechodniej nie jest ten, aby więźni po odbyciu 
kary, z powodu niemożności pomieszczenia ich w do­
mach przytułku i pracy, oddawać Policji dla zatrzyma­
nia ich pod aresztem, lecz owszem Policja ma obowią­
zek stosownie zatrudnić ich przez czas wyrokiem zakre­
ślony; prawo to więc tłómacząc łącznie z art: 35_ Kode­
xu kar g ł ó w n y c h  i p o p r a w c z y c h ,  pojmować należy tak: 
że Policja obowiązaną jest przyjąć pod swój dozór ta ­
kiego więźnia i mieć nad uim opiekę do czasu, albo za­
robienia rs. 15, lub dopóki wyrokowi o nim zadość się 
nie stanie. Stosownie więc do tego, należy każdego tym 
sposobem zatrzymanego w areszcie Policyjnym człowie­
ka wypuścić, i nadal względem innych tak postępować. 
—  Gubernator Cywilny, Radzca Tajuy Ł aszczyński.—  
Naczelnik Kanc: B. Halpert.

D n ia 22 bież: mies:, w obec  zgromadzonej Rodziny, 
odbył się ślub w Częstochowie, w Kaplicy M A T K I 
BOZKIEJ, W. Tomasza Kalixta P uszkin , Obywatela 
Powiatu Nowogrodzkiego, w Gubernji M ińskiej, z JO. 
Xiężniczką Ew eliną Drucką-Lubecką. Błogosławił tej 
parze, W. JX . Szczepan Ł asick i, Professor Seminarjum 
Metrop: Warsz: Śgo J a n a ,  w  skutek upoważnienia J W .  
Biskupa Dyecezji M ińskiej, za pośrednictwem JW . JX . 
Biskupa Fijałkow skiego, Administratora Archi-Dye- 
cezji W arszaw skiej udzielonego.

JW . Szylder, Jenerał-Adjutaut JEGO CESARSKO- 
K R Ó LEW SK IEJ MOŚCI, Naczelnik Iożenierji, powró­
cił z Radomia.

JW . Jenerał-Lejtnant Szepielew, Naczelnik 4tej pie­
szej dywizji, powrócił z P ułtuska. .

JW . Jenerał-Lejt: Stah l con Holstein, Naczelnik 2ej 
lekkiej dywizji jazdy, wyjechał do Siedlec.

Gazety Petersburgskie, obejmują wiadomość o skonie 
Praporszczyka Olszewskiego, z Roty Wojenuo-roboczej
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N° 50 korpusu komunikacji,  Naczelnika Ciemiołowskie- 
go ( Moskiewsko- W arszaw skiej szosę).

Pojutrze, jako w rocznicę śmierci ś. p . . Eleonory 
Szwede, o d p r a w ia ć  się będzie Nabożeństwo żałobne, 
w Kościele Śgo Jana o  godzinie lOtej rano; na które, 
stroskany Mąż, wraz z Synem, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół.

Dzisiejszej nocy z pow odu m rozu , szron  na rzece  
W iśle, w całej szerokości  zaczął p łyn ąć .

Wspomnieliśmy już nieraz, o tem zamiłow aniu do 
muzyki, które od niejakiego czasu obudziło się powsze­
chnie w W arszawie. Nie ma prawie domu, gdzieby nie- 
korzystano ziej przyjemności, a co najważniejsza, że n a ­
wet na większych zabawach, już muzyka stanowi dzi­
siaj ogólną rozrywkę i zajęcie wszystkich. Wczoraj 
na  Piątkowym wieczorze, u JW . Michaliny z Xżąt Ra­
dziwiłłów Rzyszczew skiej, śpiew, i fortepjan, a jedno 
i drugie arcy-doskonałe, stały się prawdziwą dla zebra- 
nych°osób przyjemnością. Usłyszeliśmy i piękne głosy 
P . Reschke, i P. Cichorskiej, i wybornie wykonywane 
przez P .C ia ffe i romanse; a co do gry na fortepjanie, 
dosyć powiedzieć, że amatorką-artystką była Panna Zo- 
fja Malhomme; a prócz tego dał się także słyszeć i P. 
Duleken starszy. Fortepjan na którym grano, pochodził 
z fabryki W iedeńskiej. Tak więc prawie już na wszel­
kiego rcdzajufortepjanaeh słyszeliśmy ten piękny wca- 
łem znaczeniu talent. Najczęściej wszakże na fortepja­
nie z fabryki P. Hoffera, albowiem Pauna Malhomme, 
posiada takowy u siebie. Dodać tu musimy, iż prócz 
wielu zalet któremi się odznaczają fortepjany z fabryki 
P. Hoffera, tę jeszcze mają dokładność, że klawisze ich 
wybornie odpowiadają, co właśnie przy takiej grze jak 
era Panny Malhomme, gdzie żad n e j  p e r e łk i  nie można 
u r o n i ć ,  jak żadnego odcieniowania stracić, jest nie­
zmiernie ważną okolicznością.

Jutro, na W iejskiej Kawie, kompanja P. Rajczaka  
wykona dwie nowości, to jest Mazur, utworu P. F ra n ­
ciszki z Delewskich Sm ólskiej, przypisany Xciu Leo­
nowi Sapiesze; i Polkę Tańcujący te leg ra f elektry­
czny, kompozycji P. Józefa Achtla, to jest tego samego, 
który prócz wielu innych utworów, przysłużył nam się 
P o l k ą  p. o.: Stó ł tańcujący. W dzisiejszych czasach, 
wszystko tańcuje, bez względu czy stoły, czy telegrafy, 
bo niewyczerpani twórcy tych mnzyk, wszystko w ruch 
wprawiają. Telegra f tańcujący, przypisany został Pan­
nie Celinie W aszkowskiej; słyszeliśmy go wykonany na 
fortepjanie, tak jak niezadługo wyjdzie z druku, i nie 
wątpim że się upowszechni w karnawał, kiedy i nogi 
zaczną po salonach telegrafować.

Kurs wczorajszy: zapół-im perjały, żądają rs. 5  kop: 
15; za listy  zastawne  ligo okresu, oprócz kuponu, ż ą ­
dają rs. 14 kop: 50, dają rs. 14 kop: 47; wartość kupo­
nu kop: 251/2.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: Podstęp Pana Kapitana, Panna Ciemska, i 
P. Komorowski; po Kom: Trefniś, P. Rychter; po Kro- 
tochwili Sto lik i m agnetyczne, P. Żółkow ski.

A n g l i a .  —  Dwór 22go b. m. wyjeżdża z W indsor 
n a  wyspę Wight , by tam zabawić do Świąt B o ż e g o

N a r o d z e n i a . —  W dniu 17 b .  m. um arł w Londynie 
Xiążę de Beaufort, kiedyś Adjutant Xięcia W ellingto­
na, w wojnie hiszpańskiej. Umarła także Xiężoa Mi­
kołajowa Esterhazy, córka Hrabiego Jersey. —  
Pomiędzy wielu rolnikami, wielką uwagę zwra­
ca na siebie nowa młockarnia, wynalazku nożownika 
Mechi, Amerykanina; cena jej wynosi tylko 50 funt: 
szte rl : .— Lady Karolina Guest, zamierzyła własnym 
kosztem uposażyć Dowlais w wodę. Prace ku temu po­
trzebne, kosztować będą 6 ,000 dukatów. (W zakładach 
fabrycznych Sir Guest w Dowlais, zdziałaną została 
większa część szyn do drogi żelaznej W arszawsko- 
W iedeńskiej). (Neue Pr: Ztg.— 111: Lon: News:).

A ustria . —  Gabinet p o s ta n o w i ł  użyć  e n e rg iczn y ch  
śro dk ó w , by zm niejszyć  o chotę  m ieszk a ń có w  A u strji, 
do w ychodźtw a do Ameryki; w ychodźcom  z Ameryki, 
nie  w o ln o  przybyw ać do Austrji; w w y d a w a n iu  też pa­
szpor tów ,  w ie lk ie  zaprow adzą  utrudnienia .—  Z P esztu  
donoszą ,  że na skutek w yższego  rozkazu, językiem  n a ­
u k o w y m  w gim nazjach rządow ych  w Węgrzech, m a  
być  język  niemiecki. (Schles:  Ztung).

C h i l i .  —  W Valparaiso, um arł Jenerał  Maroto, o- 
statni dowódzca armji Kar listów skiej w Kowarze. —  
(Ind: Belge).

F r a n c j a .  Paryż 19 Listopada .— Wiadomości we­
wnętrznych nie ma żadnych, nawet o zabawach dwor­
skich w Fontainebleau, Monitor nic nie donosi.—  Ko­
misja wystawy Londyńskiej, przesłała wszystkim rzą ­
dom próby materji nie wyrobionych z wystawy; rząd 
francuzki otrzymał 708 takich prób.— Donoszą o no ­
wych usiłowaniach pogodzeuia obu gałęzi domu Bur- 
bonów.— Według buletynów handlowych, wielkie in- 
t e r e sa  cierpią bardzo na dzisiejszym stanie rzeczy, ale 
małe fabryki na tein nie tracą.—  Dzienniki francuzkie  
i angielskie  donoszą, że iVamiA-Basza, nie może mieć 
wielkiej nadziei, by zdołał dla Porty  zaciągnąć poży­
czkę w P aryżu  lub w Londynie.—  Pomimo wiadomości 
o rozpoczęciu wojny, giełda dziś więcej objawia euer- 
g j i j a k  kiedyś. (Ind: Bel:.—  Jour: de St. Pet:).

P o r t u g a l i a . —  Nowy K ról (syn najstarszy zmarłej 
Królowej Donna Marji), wstępuje na tron pod imie­
niem Dom Pedro V. (Ind: Belge).

P rusy . —  Drożyzna żywności w Berlinie podała 
Rządowi myśl zaopatrzenia tej stolicy w woły, pocho­
dzące z Podola. Dnia 29 z. m., sprzedano już z licyta­
cji pierwszy transport z 170 sztuk, i czekano przybycia 
nowych transportów. (Tyg: Pet:).

T u r c j a .  — Korrespondeneje z W iednia  w Gazecie 
Augsburgskiej, z jak najlepszego źródła zapewniają, że 
kongres Mocarstw w Londynie dla załatwienia kwestji 
Wschodniej, miejsca mieć nie będzie. —  W Bukare- 

ście wifść krąży, że Porta myśli zaciągnąć w Ameryce 
dług z 300 miljonów piastrów, i że Poseł Stanów Z je ­
dnoczonych  robi dobre nadzieje Porcie; wkrótce my­
ślą posłać ajenta do New-Yorku . —  Listy z Xięztw 
zapewniają* ze Om er Basza koniecznie chce zro b ić  krok 
stanowczy, a nawet s ię  odgraża, że potrafi zmusić do te­
go Sułtana, jeżeliby »podłe rady” przewagę wzięły 
w Konstantynopolu. — Hospodarowie M ołdawji i



—  15 4 0  —

W ołoszczyzn y  opuścili  swe Xięztwa, i czekać będą, jak 
się  zdaje, w A u str ji rozwiązania wypadków. —  Jour­
n a l de Const: z dnia 2 4  z. m., donosi, że części floty 
sprzymierzonej, spodziewają się przed K onstantynopo­
lem. W zeszłym tygodniu Ministrowie P orty  odbyli  
m nóstw o konferencji pomiędzy sobą i z Posłami zagra­
n icznem u — Z K an dji donoszą, że widziano tam eska­
drę posiłkową Tunetu  z 18 okrętów złożoną, żeglują­
cą ku D ardanellom . (J. de St. Pet:).

R o z m a it o ś c i. —  Do jakiej ceny dochodzą -wyścigowe  
konie angielslk ie , donosi Sun, iż za jednego konia, 
dawano 7 ,0 0 0  gwinei, a właściciel P. Cooper, nie chciał 
go za tę cenę odstąpić. Lord John Scott, sprzedał P. 
M erry  innego konia, Hobbie Noble, za 6 ,5 0 0  gwinei, i 
powiadają żartem czy prawdą, iż kiedy Lord D erby  py­
tał Lorda Johna Scotta, w iele chce za konia R eiver, 
ten mu odpowiedział: >>15,000 funtów szterlingów.” —  
Wiadomo, że tegoroczna wystawa powszechna w Du­
blinie, przyszła do skutku za staraniem znanego ob y­
watela Ir la n d ji  P. D argan. Obliczono, że P. Dar- 
gan  stracił na tern szlachetnem przedsięwzięciu 4 0 ,0 0 0  
dukatów, która to summa idzie po większej części na 
rachunek wynagrodzenia za uszkodzone w  transporcie 
machiny i towary. Zresztą bowiem dochody rów now a­
żą wydatki. Zdaje się, że publiczność Irlan dzka  ze­
chce Panu D argan  poniesione straty w ynagrodzić .—  
W Ham burgu  trafiono przypadkiem na ślad wielkiego  
złodziejskiego przedsiębierstwa, które wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa, prowadzone było od lat kilku  
bardzo szczęśliwie. Magazyny tego stowarzyszenia o szu ­
stów, odkryto na Holltindischer Brook. Znaleziono  
tam 2 5 ,0 0 0  funtów samej kawy, a prócz tego, mnóstwo  
innych towarów, drogą oszustwa nagromadzonych. 
Aresztowano już z tego powodu około 2 0  osób. —  
Lola Montez dla zabawy swojej, gra w kręgle w K ali­
fo rn ii, i wygrywa dość znaczne summy od właścicieli 
złota. Nadto, zaprowadziła ona u siebie tak zwane kon­
w ersacje  za biletami. Kto bilet kupi (a płacą się dość 
drogo), ma prawo rozmawiać z nią godzinę, pół godzi­
ny, stosownie do ugody. Lola konwersuje w kilku  
językach, i ma być bardzo rozmowna. K onw ersacje  
więc jej mają wielkie powodzenie w San F rancisco ,—  
Wieśniakowi uciekła żona do W arszaw y;  udał się w ięc  
za nią w pogoń, a dopadłszy najbliższej stacji kolei że­
laznej, i słysząc coś o telegrafie, zapytał Zawiadowcy:  
»Co jest szybszego, czy kolej, czy telegraf'?” »Tele-  
graf” , odpowiedziano mu. »A więc wsiądę na telegraf, 
to prędzej moją żonę dogonię .”

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Brinken Stan: Oby: zT rzc iany  nr 584; Boscy G ustaw  i Maur: 

Oby: z L ipy nr 584; Bezak Pulko: z O stro łęki ur 625; Dzierżano­
w ski F rao : Oby: z Osieka n r 585; Dobrzańska Karolina Ob: z K ra­
kow a n r  1319/20; E sterhazy  W ład : Hr. z P aryża  n r 634; X . J a ­
niszewski Tatfe: Pleban z Ł azn o w an r 2668; Komierowski Ant: Ob: 
z Slęźan nr 625; Lavaux Edm: Ob: z Msciowa nr 625; Łuszczew ski 
Mich: Oby: z Jeżow a nr 584; Michalczewski Henr: Ob: z Gośniewic 
n r  2668; Podczaski Fel: Oby: zBIizina n r 570; Preszel Miecz: Oby: 
Z Ż ółkiew ki n r 634; W ężyk  Ign: Ob: z W ólki N osow skiej.

IF yjechali: Bell W iliam  Inżen: do Londynu; Ciecbomski W oje: 
Oby: do Strzemieszny; Dorożyuski W ład: Oby: do Leszczówki; Ha- 
nusz Fel: M alarz do K rakow a; Kastorski Jene:-M ajor do Pu łtuska; 
N iedziałkow ski Stan: Ob: do K rakow a; Potulicki Kazim: Hr. do R a­
dy; RigdenTom: Ob: do Londynu; Szydłowski Miko: dym: Porucz: 
G w ard ji do Petersburga; Saltzm an Majer Kup: do W rocław ia.

DONIESIENIA.
WIADOMOŚĆ DLA P P . KUPCÓ W .—  Skład M aterjałów  Pi­

śmiennych i W yrobów  Introligatorskich, W ith: Kreusch, p rzy  ulicy 
R ym arskiej, przysposobił na nadchodzący N ow y Rok : Dzienniki 
Kupieckie w  polskim i niemieckim języku , już  ostęplow ane; oraz 
■wszelkie X iążki i R egestra na użytek  B uchalteryjny, rozmaicie 
porubrykow ane. W szelk ie zaś obstalunki na linjow anie i opra­
w ę  Xiąg, podług żądanych w zorów , ja k  najakuratn iej, po ce­
nach um iarkow anych, w  swej maszynie angielskiej świeżo skom­
plikow anej, uzupełnia.

Do Składu H erbaty  i T ow arów  Rossyjskich, p rzy  ulicy 
Senatorskiej, w  domu W . Bujno, pod N r 497, nadszedł 
4 ty  transport H ..V W < V O R (J  świeżego A strachańskie­
go mało-solonego. —  M. Szyrokow .

fli G łów ny Skład Szkła z H uty M iastków , Jaua Falińskiego^ś 
Qtprzy ulicy Miodowej, w  domu W . S tanisław a L esser, obok®  
Jisklcpu P . Karola Mass, istn iejący , w yprzedaje się po ce-<W 
jenach znacznie zniżonych. —  Skład ten zaw iera  
JfflTaflowe lagrow e, S Z K Ł O  Taflowe zw yezajne, S Z K Ł O ą  
lljlApteczne; G ąsiory, Słoje; o raz SZKŁO białe do domowe-g 
Q-go użytku służące, jako  to : K arafki, Szklanki, Kufle, K ie - | 
llliszk i, i t. p.—  Mateusz / W yczółkowski.

Z powodu w yjazdu naprow incię , są do sprzedania z wolnej rę  
k i:  SPR Z ĘT Y  domowe i gospodarskie, GARDEROBA dziecinna 
i m ęzka, o raz n iektóre MEBLE. W iadomość przy  ulicy Piwnej 
N ro  95, na 2m piętrze od podwórza.

W  skutek upoważnienia JW . Radcy Stanu P rezesa T ry b : Cyw: 
W a r s z : ,  i na ż ą d a n ie  O p ie k i n ie le tu ic b  B o re t t ic b ,  odbyw ać s ię  b ę ­
dzie sprzedaż przez publiczną licy tację  Rucbomos'ci, po Katarzynie 
B oretti pozostałych, jako  to : G arderoby, Bielizny, Mebli, i t. p., 
a  to w d . 18 /30  Listopada r. b. i dni następnych o godz: 2 popołudniu, 
w  W arszaw ie  pod N r 1359 przy  ul: W areckiej.—  J. Noskow ski.

HLOIM czarny, pow ozow y, młody i w ysoki; o- 
raz  dw a S Ł O N JIE  gniade, są  do sprzedania z po­
wodu w yjazdu. W iadom ość p rzy  ulicy W iejskiej 
Nro 1731, u S tróża lub w stajni.

OSTRYCJI Holsztyńskie duże, i Aogiel-^jf 
skie, nadeszły dzisiejszą pocztą do Handlu 
Błeszyńskiego, p rzy  ulicy Senatorskiej N° 452 .^

lT Y Ź E Ł  kasztanow aty , na przodzie z b ia łą  
ła tą ,  oba uszy poprzerzynane, t r z y  la t s ta ry , w  tych 
dniach zaginął. Ktoby takow ego odprow adził na u- 
licę Krochmalną pod Numer 1003, o trzym a stoso­

w ną nagrodę.
W  dniu 30 z. m ., p rzyb łąkał się M E S  Pudel, 

b ia ły , ro sły , z obrożą. W łaściciel za udow odnie­
niem, oraz zw rotem  kosztów  utrzym ania, odebrać 
go może przy ulicy Elektoralnej pod N r 757, na 

dole w  podw órzu.

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj w południe ciepła stopni 3.
Dziś rano w ysokość w ody na IV iile  stóp 3 cali 6.
TEA TR  W IELKI. Ju tro , Gizella. (C zw arte w ystąpienie P an­

ny Grisi).
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Podstęp P ana  K apitana. 

Z em sta  za  m u r  g ra n ic zn y .

W  D rukarni K urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 14 (26) Listopada 1853 r .—  Cenzor, F . Sobieszczański.


